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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości za g ra n ic zn e :  A m e r y k a .  —  H i s z p a n ' i  j a .  —  ^ n g l i j a :  Zdanie o sprawach 

portugalsko hiszpańskich. —  F r a n c y j a .  —  P a ń s t w o  P a p i e ż  k i e :  Była Królowa Hisz
pańska w Rzymie. —■ Ś z w e c y j a  i N o r w e g i j a .  —  W i e l k i e  K s i ę z t w o  P o -  
z n a ń s k i e .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  — R o s s y j a .  —  T  u r  c y j  a : Przyjęcie przez 
Sułtana poddania się M ehmeda Alego. —  N o w iny  L w o w sk ie ,  —  W iadom ośc i  handlow e  
i  p r z e m y s ło w e : Dobrotnil. —  Nowy Sącz. —  Ołomuniec. ( D oda tek  nadzw ycza jny .)

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

Wice-prezydentem Stanów Zjednoczonych , 
równocześnie z wyborem prezydenta, obrano p. 
Johna T  y 1 e r. O trzymał on między 294ma 
134 głosów.

Najnowsze wiadomości z Buenos-Ayres są z d. 
2 lgo  , a z Montewideo z d. 29go listopada. Blo
kada w Buenos-Ayres nie odbywała się tak ściśle, 
aby handlowych towarów w znacznej ilości nie 
przepuszczano, przezco blokada była przery
waną. Osiadli tamże Francuzi urządzili się w ten 
sposób , iż każdej chwili miasto opuścić mogli. 
Dywizyja zostająca pod rozkazami admirała M a- 
k a u , przybyła dnia 25go powyższego miesiąca 
do Montewideo. Przysposabiano się do operacji, 
i już  były przeznaczone i uformowane kompa- 
ńije do wylądowania. Zamyślano najprzód wy
ładować w Martin Garcija , a ztamtąd ku Buenos- 
Ayres wyruszyć. Pomiędzy wojskiem eskadry 
była mowa o zabiciu francuzkiego kapitana 
okrętu , o które Ilozasa obwiniano. Zresztą nieo p
masz pewnych wiadomości o tym wypadku.
W Rio de la Plata liczono 44 francuzkich okrę
tów wojennych wszelkiego rodzaju.

Hiszpanija.
Wiadomości z Madrytu pod dniem 23. grudnia 

donoszą: »Do pierwszego stycznia uorganizowaó 
sio mają deputacyje ptowincyjne, a dnia pierw
szego lutego wybory Ilortezów się rozpoczną. 
Minister spraw wewnętrznych wezwał szefów po
litycznych do czuwania nad wolnością wyborów, 
by Kortezy były wolnemi reprezentantam i woli 
narodu. Ale sąto czczo słowa; na wyborach 
g m in ,  które się niedawno ukończyły, panował 
kij w: rękn  E x a l ty s tó w  tak d a lece , iż Modera-  
dosowie  bynajmniej się pokazać nie śmieli. —-

Książę d e  l a  V i  c t o r i a  już  przyszedł do zdro
wia. — ■ Jest nadzieja , iż za pośrednictwem An
glii spór z Portugaliją spokojnie się zakończy. 
Na granicy wydarzają się wprawdzie pomiędzy 
należącymi do tych państw zaczepki ; mówią 
także o posunięciu się tamże wojska hiszpań
skiego; atoli książę d e  l a  V i c t o r i a  oświad
czył marszałkowi S a l d a n h a ,  iż len pochód 
wojska nie ku Portugalii zmierza.*

Journal des D eb a ts  donosi: »Na ostatnich wy
borach gm in  w Madrycie wydarzył się szczegól
niejszy wypadek. Rewolncyja wrześniowa dla 
tego wybuchła, ponieważ Ł x a i ty ś c i  utrzymywali, 
że nową ustawą o A y u n ta m ie n ta c h  przy wybo
rach gmin prawa wyborów ograniczono. Z tem  
wszystkiem z pośród 156,000 mieszkańców Ma
drytu, na których 40,000 wyborców gmin przy
pada , w ostatnich wyborach tylko 332 udział 
miało.*

Eco del Comercio  uskarża się na wielki u- 
padek marynarki hiszpańskiej. Od lat wielu ta 
gałąź siły wojennćj w zupe lnem  jest zaniedba
niu. Statek parowy Izabe lla  II .  , musiał byó 
aż w Bordeaux naprawiony , ponieważ zbrojo
wnie hiszpaóskie są próżne. Robotnicy w nich 
zostają, w najbiedniejszym stanie. Chciano na
wet m inisteryjum  marynarki ZDieśó zupełnie.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
O postępowaniu Rejencyi hiszpańskiej w roz

terkach z Portugaliją, gazeta ministeryjalna Mor-  
ning  - Chronicie  wyraża się w sposobie następu
jącym : sPrzyzna jem y, że ten niejako zamach
dyplomatyczny, połączony z okolicznościami , na 
które zwrócic uwagę nie byłoby może bez po
żytku, zdolny jest  obudzić podejrzenie^ iz oprócz 
wykonania traktatu coś innego jeszcze wpływ 
miało na postępowanie gabinetu madryckiego. 
Chcemy u fać ,  że rzad hiszpański udowodniajac 

1



bezzasadność naszego podejrzenia , zamiar swój 
Wjrnuszeuia spełnienia traktatu na tali długo 
odłoży, az reprezentańcl ludu będą mieli spo
sobność o łóm  żądaniu rozslrzygn ąć» B z ąd an 
gielski użyje bez wątpienia wszelkich starań, 
by uzyskać załatwienie tej sprawy, a na wszelki 
przypadek wstrzymanie kroków nieprzyjaciel
skich , dopokad llortezy portugalskie nie wyda
dzą o tćm  ostatecznego postanowienia.s

Dziennik Tim es  wzraża myśl tę, że Hiszpanie 
zamierzyli właściwie przywieść do skutku zu
pe łne  przekształcenie Portugalii, a zwłaszcza wy
gnanie Króla i Królowej, Co upadkiem teraźniej
szego m inisteryjum  przygotować i przyspieszyć 
sie starają. Tim es  u trzym uje także mieć wia
domość , że rząd angielski dat ju ż  do poznania 
hiszpańskiemu, i i  bardzo dobrze przeuika zamiar 
jeg o ,  zgromadzenia wojska na granicy. Obawy, 
która tu rozszerzać się zaczyna, że Anglija w spór 
portugalsko-hiszpański zawikłaną być może, nie 
dzieli tymczasem ministeryjalay dziennik Globc , 
ponieważ przewiduje , że obie strony, tak Poitu- 
galija jakoleż Hiszpanija , poddadzą się chętnie 
polubow nem u pośredoictwu Anglii.

Że  stronnictwo Chartystów, mimo pojedynczych 
znaków życia, co raz bardziej upada, dowodem 
tego jest ta okoliczność, że dwa dzieńniki char- 
tystowskie : W estern  S ta r  i N orthern  L ibera - 
to r , dla braku udziału właśnie ustać musiały, 
tali iż obecnie tylko jeszcze jeden dzieńui t tej 
dążności, N o rth ern  S ta r , wychodzi, który wpra
wdzie ma znaczny odbyt, ale uskarża się na to, 
że abonenci jego ani pół penny  wiecej płacić 
nie chcą. —  Wieść o rozruchach w mieście 
Newport nie zdaje się potwierdzać.

Dnia 27, grudnia znaczna ilość gen t lamenów  
żydowskich odbyła w Londynie zgrom adzenie, 
dla naradzenia się nad t e m , jak im  sposobem 
Izraelici Londynu mają panu Sir M. J l o n t e -  
f i o r e  złożyć wdzięczność swoją za jego usiło
wania na Wschodzie, w sprawie prześladowa
nych ich wyznawców wiary. Pomiędzy mów
cami był także baron R o  t h s c h i l d ;  uprzed
nio komitet obrano.

W Portsm outh  uzbrajają na morze Śródziemne 
f r e g a t ę  parową PkOnix. Stojące tam okręty p rze
wozowe: A pollo  i At,holi,  miały dniu 20. grud
nia do Korku w lrlandyi popłynąć, dla przewie
zienia wojska na morze Śródziemne. Piękny okręt 
łinijowy St, T i  na en t o 120 działach, m a być 
uzbrojony jako okręt banderowy, dla tego naj
większego portu wojennego Wielkiej Brytami , 
a okręt Q u e e n , który dotąd za takowy s łuży ł ,  
pójdzie również na wiosnę, dla wzmocnienia 
floty śródziemnej. Zarazem  głoszą, że admirał

Sir R. O t w a y  obejmie dowództwo, w miejsce 
będącego w podeszłym ju ż  wieku admirała 
S t o p f o r d a .

Francyja.
Król z powodu przedstawienia m u  osad okrę- 

tów Belle  Poule  i Favorite ,  kazał dnia 26. grud
nia rozdać pomiędzy nie 3000 f r . ; każdy z tych 
marynarzy (k tórych  jest 4 0 0 )  otrzymał jedno
miesięczny żołd połowy. Oprócz tego powie
dziano i m , ze każdemu z nich, za przywiezienie 
ciała N a p o l e o n a  z Wyspy St. H e len y ,  dany 
będzie umyśluie na to bity złoty medal pa
miątkowy.

M o n iteu r  % dnia 30, grudnia mieści następu
jący a r ty k u ł : wConstitutiunnel  uważa postawo
m inis tery jum  w sprawie obwarowania Paryża za 
dwój-znaczną i nic niestanowiącą. Moglibyśmy 
nie wdawać się w odpowiedź na podobne zarzuty. 
Ministeryjum dowiodło, że w polityce swojej po
stępuje zawsze z zupełną rzetelnością. Przedło
żywszy wniosek do ustawy o obwarowaniu Paryża, 
jasno i otwarcie wspierać go będzie. Ministery
ju m  nie ma dwojakiej polityki, innej słów a in 
nej działań. Nie pochwaliwszy wniosku do ustawy 
uie byłoby go przedłożyło , a dla tego, że go 
przedłożyło, wspierać go będzie.*

Journa l des D ebats  odpowiada Constitu tion-  
nelowi  i innym p. T h i e r i o w i  sprzyjającym 
d z ienn ikom , że ma przecież słuszność, gdy 
tw ie rdz ił , iż komisyja mianowana w sprawie 
wniosku do ustawy pod względem obwarowania 
P a ry ża , swego sprawozdawcę (p. Thiersa) osob
nym mandatem zobowiązała, by się tylko na 
właściwą sprawę ograniczył, a nie dotykał w swym 
raporcie sprawy powszechnej polityki. Sam raport 
najlepiej to udowodni.

Na przypadek , gdyby mieszana komisyja pod 
względem załatwienia sprawy o s ia rc e , złożona 
z dwóch angielskich a dwóch neapolitadskich ko
misarzy, zgodzić się z sobą nie m o g ła ,  F ran 
cyja, która pośrednictwo w tej sprawie przyjęła, 
mianowała piątym komisarzem barona B i 11 i n g, 
najstarszego z sekretarzy poselstw francuzkich.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 29. g ru d n ia , ukończono rozprawy nad wnio
skiem do ustawy pod względem używania dzieci 
do robót w fabrykach , i wniosek ten 485 gło
sami przeciw 50 przyjęto.

G a ze t te d e s  T r ib u n a u x  donosi, że Król wdowę 
L a f a r  g e od publicznego wystawienia pod prę
gierzem łaskawie uwolnić raczył.

Dziennik Commerce  przytacza dochody, jak ie  
marszałek S o u 1 t właśnie w tym czasie ze skarbu 
państwa pobićra. Są one następujące i Jako p re 



zydent rady 100,000; jako marszałek Franeyi 
30 ,000; jako były Senator 24,000; jako dygni
tarz orderu legii honorowej 10,000 ; razem rocz
nie 164,000 fr. Oprócz lego jako wynagrodze
nie kosztów reprezentacyjnych ma być m u  jesz
cze zezwolonych 40,000 fr.

Przybył do Paryża p. O l o z a g a ,  nowo m ia
nowany nadzwyczajny poseł i pełnomocny m ini
s ter Królowej Hiszpanii.

Dnia 27go grudnia przed południem  większa 
Część członków izby parów i deputowanych , 
wraz z rodziną i przyjaciółmi swymi, odwid/ila 
trunnę  N a p o l e o n a  w kościele inwalidów.

Następujący jest  wykaz urzędowy osób, przy
puszczonych w piórwszych dniach dziewięciu do 
oglądania trunuy cesarskiej w kościele inwalidów 
w Paryżu : w dniu pierwszym (dnia 16. grudnia) 
90 ,000 ;  w 2gim 85,000; 3citn 100,000; 4tym 
70,000; 5tym 80,000; 6tym 100,000; 7mym 
115,000; 8m ym  110,000; a w 9tym (dnia  24. 
grudnia) 120,000, razern 870,000 osób. '

Z  Paryża donoszą pod dniem  28. g rudnia , ze 
Francuzki konzul jeneralny w AIexaodryi, pan 
C o o h e l e t ,  żądał, by go z posady tej od
wołano.

Hrabia W a l e w s k i  w powrocie zAlexandryi 
zawinął do Marsylii na statku Skam andre ,  Że
gluga statku tego była bardzo burzliwą.

Courier de Lyon  donosi co następuje o zrzą
dzonych przez ostatnie wylewy spustoszeniach: 
»Teraz dopiero obliczyć można szkedy , jakie 
poniosły w naszym departamencie gminy, które 
nad brzegami Rodanu i Saony mieszkają. Nie 
w południowej stronie Lugdunu Da prawym 
brzegu Rodanu były największe spustoszenia, po
nieważ pomieszkania tamtejsze mocniej zbudo
w ane ,  w ogóle na wyższych leżą miejscach, i 
ponieważ z Lugdunu do Giwors idące koleje 
żelazne, kilkakrotnie tamtej stronie za skutecz
ną tamę służyły ; lecz tylko powabna płaszczy
zna A m p u i s y okryta bu jnem i niwami i piękne- 
m i ogrodami, została okropnie spustoszoną, gdyż 
Wezbrana powódź nie tylko wiejskie domki i 
drzewa, ale nawet pewne części gruntów z soba 
uniosła. Podobnież miasto Givors utraciło znacz
ną ilość domów, wystawionych z ubitej ziemi 
(pise) ; przeciwnie zaś Condricu , S. Colombe , 
St. R om ain , Grigny , Vernaison i Oullas w po
równaniu z poprzeduiemi małą tylko szkodę po
niosły. Atoli w północnej stronie Lugdunu po 
°bu  brzegach Saony, zacząwszy od Vaise i So- 
r *n włącznie aż do ostatniej kończyny departa
m entu  R o d a n u — nie spostrzeżesz nic, jak tylko 
długi ciągnący się szereg gruzów i zwalisk, 
^ ‘gkne te okolice okryto jeszcze niedawno m nó

stwem schludnych prawie w nieprzerwanej linii 
powystawianych i jakby jedne całość fo rm u ją 
cych domów, przedstawiają teraz smutny widok 
wyludnionego nadbrzeża. Same tylko stosy drze
wa przewalone jedne  drugiemi wskazują m ie j
sce , gdzie wznosiły się domy , _które po
wódź zburzyła. Dracó, TapoDOs, Reviere, Frans, 
A m berieux , V arennes ,  V ił łeve r t , wszystkie te  
piękne włości zniknęły. Belleville, Anse, N en- 
ville, Fontaines, Collonge, Caluire i Cuire, utra
ciły wszystkie swoje z ubitej ziemi budynki , 
do których tylko prąd wody mógł podstąpić. 
Ale któż obliczy szkody poniesione w sprzętach 
i wiktuałach wszelkiego rodzaju, które pochło
nęły lub zniszczyły powodzie?! Kto oceui stra
tę z korzeniem  porywywanych drzew, pounoszo- 
nych lub piaskiem zasutych gruntów , zburzo
nych gościńców i poobalanych mostów ? I Podług 
obliczenia, które za dokładne przyjąć możemy , 
ogólowa liczba tylko w jednym  departamencie 
Rodanu przez wylew zburzonych domów wszel
kiego rodzaju, blizko do 1500 dochodzi.a

Według listów z Algieru pod dniem 10. g ru 
dnia, A b d  - e l - I i a d e r  rozpuścił na trzy m ie
siące swoje regularne wojsko , i tylko 500 jaz
dy przy sobie pozostawił. A b d - e l - R a d e r  
na prośbę biskupa algierskiego , bez warunków 
puścił na wolność pojmanego w niewolą pod- 
intendenta M a a s o t , i żądał zarazem listu bez
pieczeństwa dla oficera swojego, który M a s s o* 
l a  miał do Algieru odprowadzić. Wnoszą z ł e 
go, że E m ir  o układach pokoju zamyśla.

P aństw o PapidzKie.
W edług D iario  di R o m a  , owdowiała Królo

wa Hiszpanii M a r y j a  K r y s t y n a ,  przybyła 
do IL ym u d. 24go grudnia po południu,

Szwecyja i Norwegija,
Donoszą ze Sztokolmu pod d. 22. grudnia, że 

wydział konstytucyjny W pogodzeniu nierównych 
zdań w sprawie rep rezentacy jnej,  tak dalece się 
posunął, iż uchwalił przedłożyć Stanom, ażeby 
miasta składały osobne obwody wyborcze , z za
trzymaniem wszakże rpowszechnych wyborów, 
to jest nie tylko obywatele m ias ta ,  ale wszyscy 
do wyborów upoważnieni mieszkańcy, mają mieć 
udział w wyborach. Ma hyc także w wydziale 
uczyniony wniosek, ażeby pew nem i kalegoryja- 
rui zapewnić skład pewnej liczby rep rezen 
tantów.

W stania m ie jsk im  p. S c h a r t a u  zapowie
dział wniosek, ażeby StaDy na będące w zaka
zie artyktily handlowe mogły nakładać cło w 
przypadku, gdyby Król Jegomość na ich przywóz 
zezwolił.
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W . Księztwo Poznańskie.
G azeta  Poznańska  z d. 5go b. m. donosi, z e ' 

Król Imci rozkazem gabinetowym z d. 30go gru
dnia r. z., przeniesionego na inną posadę prezy
denta F l o t t w e l l ,  mianował swym komisarzem 
przy Sejmie Wiel. Księztwa Poznańskiego, m a
jącym  się odbyć w następnym miesiącu lutym, 
i poruczył m u sprawowanie urzędu naczelnego 
Prezesa prowincyi Poznańskiej, aż do ukończe
nia obrad sejmowych.

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 7. s tyc zn ia .  —

Kursa prawa przez Najjaśniejszego Pana dla 
Królestwa zatwierdzone, otwarte zostały d. l9go  
grudnia r. z.

Rossyja.
Minister oświecenia oznajmił dnia 13. listo

pada zarządzającemu ministrowi sprawiedliwo
śc i ,  iż N. Cesarz Jm ć  raczył rozkazać, uczniów 
na koszcie skarbowym wileńskiego szlacheckiego 
instytutu i grodzieńskiego szlacheckiego pensy- 
jonu  , którzy po ukończeniu kursu  nauk oświad
czą chęć wejścia do służby wojskowej , pozwolić 
przyjmować do takow ej, lecz jedynie w tych 
wojskach , które są rozłożone w gubernijacll 
Wielkorossyjskich.

G azeta  Petersburska  ogłasza następujący re 
skrypt cesarski do S t o p f o r d a ,  admirała Wiel
kiej Brytanii: *My z Bożej łaski M i k o ł a j  
p i e r w s z y ,  Cesarz i samodzierzca wszech Kos- 
syj i t. d. i t. d. Życząc Sobie okazać WPanu 
szczególne zadowolenie Nasze za dzieła wojenne 
i nadzwyczajne zasługi , jakie położyłeś dla do
bra Naszego sprzymierza z Jego Sultańska Mością, 
m ianujem y W Pana kawalerem Naszego orderu 
wielkiego męczennika i dawcy zwyeieztw S. Je 
rzego drugiej klasy. Przeselając WPanu niniej- 
szem  ozdoby tego orderu, pozostajemy Mu życz
liwi. P e te rsb u rg ’d. 16. (28.) listopada 1840.«

Podobnież ces. austryjacki kontr-admiral Ba n -  
d i e r a  i król. angielski kapitan komodor N a- 
p i e r ,  mianowani są kawalerami orderu St. Jd- 
rzego klasy trzeciej.

Turcyja.
D ostrzegucz a u s try ja c k i  z d. 8go stycznia 

donosi: »Dnia wczorajozego przybył tu (do Wie
dnia) sztafetą list handlowy z Konstantynopola 
pod d. 27go g rudn ia ,  przeto o cztery dni od 
ostatniej poczty wcześniejszy, który potwierdza, 
że S u ł t a n  p r z y j . ą ł  p o d d a n i e  s i ę  M e  ti
ra e d a" A 1 e g o , i tę wiadomość dodaje , że je 
dnem u z urzędników Porty polecono udać się

do Alexandryi, z doniesieniem M e h m  e d o w i 
A 1 e m  u o tem  przyjęciu , a zarazem dla za
wiadomienia go, że adm irał W a l k e r  B e j  ma 
zlecenie, flotę otomańską odebrać. — Obaj wy
słańcy mieli d. 27go grudnia wieczorem ndać 
się w podróż do AIexandryi.«

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
dniem  23, grudnia (zwyczajną pocztą) donoszą: 
»D. l"g o  t. m  zawinął tu c. k. wojenny statek 
parowy M arianna,  z depeszami c. k. k o n t ra d 
m ira ła  barona B a n d i e r y  , dochodzącemi 
do dnia l4go. Według otrzymanych tym stat
k iem  parowym wiadomości, tak flota admirała 
S t o p f o r d a ,  jakoteż eskadra pod dowództwem 
komodora N a p i e r  pod Alexandryją stojąca, 
udały się dla przezimowania do zatoki Marma- 
rizza. Admirał B a n d i e r a  przybył również 
do pomienionej zatoki d. l i g o ,  z dwoma c. k. 
fregatami i korwetą Clemenza.z

»YVed!ug późniejszych wiadomości, przywie
zionych austryjackim statkiem parowym Cres- 
cent, który dnia dzisiejszego z Syryi powrócił, 
I b r a h i m  B a s z a ,  wysławszy przodem swoję 
straż przednia wielkim gościńcem prowadzącym 
do M e k k i , sam z czołem armii swojej wybie
rał się d. 13go t. m. w pochód wyruszyć. Sło
ty , niedostatek żywności i groźne stanowisko 
zbrojnych mieszkańców okolicy , przeszkadzały 
m u  aż do tego czasu w opuszczeniu Damaszku 
i w wykonaniu odwrotu. Straż przednia przy
była właśnie do Mezerib (Messerich) o 25 go
dzin na południe od Damaszku ; lecz w pocho
dzie tamże poniosła znaczną klęskę przez zna
nego naczelnika Druzów S c  li i b J e  A r i a a a  , 
sku tk iem  której cały pu łk  egipski broń złożył. 
Z drugiej strony znowu górale pod dowództwem 
E m i r a  B e s ż y r a  E l  H a s s i m ,  podstąpiw
szy gościńcem ku  Damaszkowi, zajęli Racheję 
i Zebdani, odległe o sześć godzin od Damaszku. 
—- W miejsce Sir Charles S m i t h a  mianowa
ny król. angielski jenera ł  M u t c h e l ,  przybył 
dnia 13go z 12 oficerami , pół-kompaniją ar- 
tyleryi i kilku działami do B a jru tu , poczem 
Sir Charles S m i t h  wybrał się z powrotom do 
Anglii. — Austryjacki statek parowy Crescent, 
który Konstantynopol d. 7go t. rn. o p u śc i ł ,  za
winął d. 15go do Bajrutu.a —

»Przez Tatarów Z e k e r y i  B a s z y ,  teraźniej
szego naczelnie dowodzącego arm iją  turecką W 
Syryi , otrzymała Porta wiadomości z Alepu do 
d. 9go t. m. E s s a d  B a s z a ,  mianowany g u 
bernatorem tegoż baszalika tu , objął go właśnie 
w posiadłość, a Z e k e r i a  B a s . z a  wybierał 
się ruszyć ku Damaszkowi, dla zajęcia i tego 
miasta. *

I



»M u h i b EM e n i y ,  jeden z najznaczniej
szych urzędników w orszaku I b r a h i m a  B a 
s z y ,  który z pierwszej -pomyślnej sposobności 
opuszczenia go korzystał, przed kilku dniami 
przybył do tej stolicy.«

yTurecki statek parowy T a h ir i  B e h r i  odpły
nął wczoraj do Syryi. Takowy udaje się naj
p ierw do Gem liku , w zatoce M udan ii , dla za
brania na pokład i przewiezienia da  Syryi woj
ska tureck iego , które płynęło na statku Seri  
P ervas , co jak  wiadomo nieszczęśliwym sposo
bem  się rozbił. Na powyższym statku parowym 
płynie kilku również do Syryi przeznaczonych 
Baszów tureckich , między tymi wysłany ze 
azczególnemi poleceniami prezydent rady wojen
nej I l u s s e i n  B a s z a ,  jakoteż przybyłych nie
dawno z Wiednia pięcia oficerów tureckich, któ
rych wszystkich na wyższe stopnie posuniono.® 

»Roboty do uratowania statku Seri Pcrvast 
nakazane przez tutejszą adininistracyję towarzy
stwa żeglugi parowej na D unaju , miały dotąd 
najlepszy skutek i spodziewać się należy, żo i 
t ra m  tego statku parowego ocalić będzie można.®

SNDwasrz
Duchowieństwo tutejsze obrządku łacińskiego 

utraciło w dniach ostatnich jednego z szanow
nych członków swoich i znakomitego niegdyś 
kaznodzieję , JX. F r  a u ci 8 z k a U r b a n i k a ,  ka
nonika honorowego, proboszcza u  S. Marcina 
we Lwowie. Miłośnik literatury, liczny, m iano
wicie dzieł polsk ich , pozostawił księgozbiór. 
Oby ten owoc długoletniego zbioru dostał się 
w ręce , któreby go cenić umiały! —  Umarł 
nagle w 53. roku życiu. (9)

Daia 8. b. m. aklorowie sceny pojskiej przed
stawili dramat w czterech aktach z francuzkie- 
go p. A n c e l o t ,  pod nazwą: K a r o l in a , c zy l i  
N ies tosow ne  m a łżeń s tw o .  Jestto bardzo czuły 
obraz społeczeńskiego życia , który, chociaż nie 
m a w sobie głębokiego pomysłu i m ocy , za
wiera przecież wiele prawdy i trafności, które 
W życiu społecznem znajdujemy. Młody hrabia 
d ’A ig le m o n t  (p. D a w i s o n )  zakochał się w Ka. 
ro lin ie  (pani R n  d h i e w i c z o w e j ) , córce we
terana B er tranda  (p. R u  d k i  e w i c z a )  i ożenił 
się z nią wbrew woli swojej matki (pani R a- 
m  i ń s k i e j ) , -która go z baronówną dl A l b y  
(panną R a d o w s k ą )  połączyć chciała. Szybko 
mijają pierwsze przyjemne chwile po ś lu b ie ; 
młody hrabia kocha wprawdzie swoję małżonkę, 
ale niezadługo spostrzega w niej brak wycho
w an ia , gdyż piękne serce K a r o l in y , podług

jego zdania , dobrego wychowania wynagrodzić 
nie m oże ;  sądzi więc, że się niestosownie po
bra li ,  a to tern bardziej,  iż się do pięknej ba
ronówny d 'A lb y  zaleca , i podpisuje akt roz
wodu , którego K arolina  wtedy, gdy je j  małżo
nek poznał,  jak  wiele w niej u trac ił ,  cofnąć 
już nie chce. Zajmującym jest postęp wykształ
cenia się młodej hrabiny, zwłaszcza iż sztuka 
przeciąg kilku lat o be jm u je ,  równie jak  i Pio. 
tra M oulin  (p. R e i m e r  s a), kochanka K aro liny , 
który miłości swej winien jest  to wyższe ukształ- 
cenie się i wyższy stopień , jaki w wojsku uzy
skuje. Wielkie wrażenie sprawia ostatnia sce
na w pierwszym akc ie , gdy hrabia d' A ig le m o n t  
oświadczywszy, że się ożeni z K a r o l in a , którą 
matka jego cokolwiek niedelikatnie oddaliła 
z d o m u ,  wyrzekł te s łowa: sHrabino d ' A  ig le .  
m o n t , j e s t e ś  w sw ym  w łasnym  domu.s  W szy
scy aktorowie grali bardzo dobrze i całość była 
pięknie zaokrąglona. —  Na pierwszej r e d u c i e  
dnia 10. b. m . było tylko około 30 osób ; spo
dziewamy s i ę , iż reduta następna liczniejszą bę
dzie , jakoż do powiększenia jej liczby i my 
przyczynić się nie om ieszkam y.— O f e s t y n i e  
w nowo-zalożonym zakładzie dozorowania drob
nych dzieci, odbytym d. 24. z, m . , o którym 
jużeśmy nadm ien i l i , donosimy teraz , iż ten fe
styn był tak piękny i rozrzewniający, że równie 
jak  i cały szlachetny ten zakład na siebie uwagę 
zwrócił. Poprzedziła go stosowna m ow a, po
tem  odbyło egzamin 160 dzieci, które udowo
dniły, czego w tak kró tk im  czasie , to jest  w p rze
ciągu kilku tygodni, dokazać było można. Na
stępnie odśpiewano hym n ludu , a nakoniec za
prowadzono dzieci do świątecznie przyozdobionej 
s a l i , gdzie ośm dużych drzew z kolędą dlc tych 
dziatek w całej okazałości się wznosiło. T u  roz
dano najuboższym dzieciom su k ie n k i , i żadne 
z nich nie odeszło hez otrzymania jakowego 
darunltu. Wszyscy obecni byli tym widokiem 
w zruszen i, i każdy z nich życrył sobie jak  na j
goręcej , by jeszcze więcej podobnych zakładów 
także w inuyrh  dzielnicach miasta powstało. 
Że ten instytut zasłużył sobie na istotne uzna
n ie ,  już  ta okoliczność dowodzi, iż przed k il
koma dniami odwidzilo go dziesięć dam znako
mitych , które dawszy m u  120 zr. tn. k . , przy
rzekły oraz ,  że i nadal wspierać go nie p rze
staną. —  Dnia 12. b. m. odbył się w salach 
Strzelnicy pierwszy b a l  tutejszego Towarzystwa 
muzycznego. Pierwsza prawdziwie piękna za
bawa tegorocznego karnawału. Sala do tańców 
była jak najprzepysznićj urządzoną i przyozdo
bioną w białe z czerwonem upięc ia ,  a miasto 
świeczników ściennych były wyzłacane lu tn i e , 
które ogółowi wiele dodawały powabu. B uffe t ,



jadalnia i pokój toaletowy dla dam , urządzony 
w kszałcie namiotu, były bardzo smakownie przy
ozdobione ; nawet o wschodach nie przepomnia- 
no i te pięknie przystrojono; słowem w naj
m niejszej rzeczy cechowała się prawdziwie traf
na baczność wydziała Towarzystwa , który z nie
zmordowaną czynnością o wszystko jak  najlepiej 
się pos ta ra ł ,  a mianowicie pp. A l b e r t i t z  i 
D o r e .  Każda z tańcujących dam otrzymała 
przy wstępie m ałą  ładną arfę z kartonu , której 
odwrotna strona otwićrając s i ę , zawierała spis 
tańców i zwierciadełko z o łó w k iem , którym za
mówienia do tańcu można było zapisywać, by 
powabną ochoczą do pląsów młodzież naszę 
w obeznania z koleją tańców utrzymać. Win
niśm y Towarzystwu za tę  zabawę tem  bardziej 
wdzięczność, ileże wydatki zapewne przychód 
w dwójnasób przewyższyły, chociaż około 300 
osób było zgromadzonych, które  się prawie aż 
do rana ja k  najweselej bawiły. Cieszymy s i ę , 
że  Towarzystwo więcej podobnych balów wy
prawi i zapewne żadnego z nich nie opuścimy. 
—  Dnia 31. b. m. daDy m a być w sali reduto
wej b a l  k o s t i u m o w y  na dochód ubogich.

Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z  korespondencji prywatnej.)

suchej paszy. —  Co do cen z b o ż a ,  to te są 
w naszej okolicy nas tępu jące : korzec pszenicy 
11 z r . , żyta 9 z r . , jęczmienia 6 z r . , owsa 3 zr. 
40 kr. W. w. —  Korzec z i e m n i a k ó w  1 zr. 
20 kr. w. w .—  Garniec o k o  w i t e j  30 stopnio
wej 1 zr. 18 kr. w. w.

N o w y  S ą cz  d. 6. s tyc zn ia  1841. Po bardzo 
silnych mrozach , które cały zeszły miesiąc trwały, 
nastąpiła tutaj temi dniami odwilż, p rze i  co się 
drogi bardzo popsuły, ileee poprzedniczo wiele 
śniegu spadło. — Na targach naszych chociaż 
dosyć z b o ż a  dowożą, ceny u trzym ują się wy
soko. Korzec pszenicy pięknej płacą po 5 zr. 
6 k r . , żyta 4 z r . , jęczmienia 3 zr. 36 k r . ,  owsa 
2 zr. m . k. Cetnar siana 48 k r . , słomy 18 kr. 
m . k. Korzec ziemniaków 36 kr. m . k. —  
Z wódką jesteśmy tylko na miejscowe zażycie 
ograniczeni; garniec okowitej 30 stopniowej ko
sztuje 31 k r . , szumowej 20 stopniowej 20 kr. 
m . k. —  Nasienia koniczyny pojawiają się ju z  
m ałe  partyja na sprzedaż, lecz takowa jes t  po- 
ślednćj jakości, do wysłania zą granicę zupeł
nie niezdatna. Tymczasem nie masz i z H am 
burga o nią dopytywania.

Ołomuniec. Targ  na w o ły  d. 7. s ty c zn ia  1841.
Na tym targa mieliśmy tylko 242 wołów, sa- 

m cm i m niejszem i s tad am i, i te sprzedane zo
stały po cenach do jakości zastosowanych. Z ob-

D o b ro m il  d. 10. s ty c zn ia  1841. Okolica mie- cych  kupców było na naszym targu tylko kilku 
„ n ^ r n m i l e m .  Rybotyczami a Birczą, może rŁeźaików i komisantów z B erna; wiedeńskichdzy D o b ro m ilem , Rybotyczam 

rok  przeszły co do urodzajów między niepo
m yślne policzyć. A nawet co do z iem niaków , 
o których lepsze było m n ie m a n ie , po opłóka- 
n iu  ich w gorzeln iach , znikła złuda miernego 
u ro d za ju ;  najwyższy plon jest  z jednego siedm, 
ale wiele włości nawet i po pięć nie mają. Prawda, 
że kapusty są u  nas W ogóle lepsze niż w roku  
4 8 3 9 ,  ale te nie ocalą biednego kmiotka od cięż
kiego przednówku. Posiewów zimowych w ogóle 

w ie le , jednak  i 
czyc przed wcześnie spadłemi śniegam

AlC/gw      - -

tu  nie wiele , jednak  i tych nie zdołano uk o ń 
czyć przed wcześnie spadłemi śniegami. Go
rzelnie , k tóre  się zebrać zd o ła ły , są od poło- 
wej listopada r. z. w r n e h u ; najwyższy wydatek 
z korca (z czubem) niepłókanych ziemniaków jest 
11 kwart okowitej 30 stopniowej ; są wszakże i 
takie gorze ln ie , które tylko po 9 kwart wydatku 

ale rachuba na ka rm  bydła i na nawóz

rzeźni t
zaś i czeskich kupców nie widać ju ż  u nas od 
dawna. Wiedeń m a być ciągle wolmi z Węgier 
w znacznej ilości zaopatrywany, dla tego też cena 
wołowiny w lej stolicy trzyma się ciągle nizko, 
bo 36 do 37 zr. w. w. za cetnar.

Na następujących kilku targach nie spodzie
wamy się tu  znaczniejszych ilości bydła , zwła
szcza że i przykra co do powietrza pora roku 
nie jest  po tem u.

* * *
W  »Dzieńniku urzędowym4 naszej dzisiejszej 

*Gazety« umieszczone jest na stron. 111 »Uwia- 
domienie c. k . lłządu krajowego ; o p rze m ia n ie  
n iek tórych  dn i targów  o tom unieck ick  na w o ły  
w roku  1341.'*

m a j ą ,  _______  _
naszej z imnej glebie niezbędny, przymusza nie
jako do tego rodzaju przemysłu. W tej okolicy 
karm i się 1600 wołów na wywarach , a 200 na

T E A T R

J u t r o :  Stowarzyszenia, czyli: 
medyja w 5 akiach.

P O L S K I .

Rąka rękę myje , ko-

Redaktor J .  N . K a m iń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F'r a ń c i ł  * k a K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i ł l e r a  we Lwowie.) (Dod. Nad.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru 6. Gazety Lwowskiej.

3.1 0 .

DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c hJULITA HmBLOW8K.XKQOi
w  e

L W O W IE , ST A  [JSSjA W O W IE  I  TA R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

CCena w monecie konwencyjnejS)

Księgarnie Jana MILIKOWSKIEGO we Lwowie, Stanisławowie i 
Tarnowie, upraszają szanownych czytelników pism czasowych, ażeby 
takowe na rok 1841 wcześnie zamówili i przedpłatę złożyć raczyli, iż
by w odbieraniu zeszytów żadnej przerwy i zwłoki nie doznawali.

Les librairies de Jean MILIKOWSKI a Leopol, Stanisławów et 
Tarnów invite Messieurs les abonnes pour les journaux de vouloir 
hien souscrire pour l’an 1841, de bonne heure, pour ne pas eprouver_ 
du retard, et poiu* avoir tous les numeros complets.

M i e t  l i  T W f i n r l o T t f c L l  wina 1 wszystkiego, cokolwiek szczęśliwość
X. W tli. U .U  W o xiI.. wieśniaka stanowi; przez A. Rołhe. 8. w

Powieść obyczajowa i historyczna Głogowie* 1840.
P rzez _ Cena za egzemplarz na papierze ordyna-

J*  T .  K r a s z e w s k ie g o *  ryjnym 1 zr*
2 Tomy. 8. Wilno. 18^0. 3 zr. 30 kr. Cena za egzemplarz na papierze weLmd-

--------------- __ wym  1  zr. 30 kr.

G o s p o d a r z  wiejski jaldmby być D z ie ło  tO SZCZegÓlnie
powinien, czyli 1 1 „ P  n  1 n  1 /  ć  m

Franciszek Nowak 1
za ra d n y  w ie śn ia k .

Książka dla ludu z niemieckiego na polski żone zostało, a trzecie jego wydanie wła- 
język przełożona, podająca w krótkości wier- śnie teraz z druku wychodzi. Nie tylko 
nie i naturalnie 'sposoby najkorzystniejszego odbyt tak spieszny i znaczny dowodzi pra- 
nżycia gruntu, szczęśliwości rodzin , rzęd- ktyczną użyteczność i doskonałość tegoż 
nego gospodarstwa, dom owego, tudzież za- dzieła gospodarczego, ale i wszelkie pisma 
wierajaca naukę hodowania bydła, pszczół, peryjodyezno-gospodarcze jednogłośm e roia- 
drzew , leśnictw a, ogrodnictwa, uprawy nują takowe za najdoskonalszą książkę go*



spodarczo-rolniczą dla narodu—_ W  z g r o 
m adzen iu . g o s p o d a r z y  n ie m ie c k ic h  w
P o c z d a m ie  (w październiku roku 1839) 
przy umowach o sposobach ku polepszeniu 
stosunków chłopskich, gdzie także dobre po
pularne gospodarczo-rolnicze pisma propo
nowane by ł y , dzieło powyższe z wyszcze
gólnieniem wspomniane i jednogłośnie po
chwalone zostało, a razem zalecono jak 
największe jego upowszechnienie. — Wy
rok takowy zgromadzenia, w którem 830 i 
więcej najznakomitszych gospodarzy i gospo- 
darczo-rolniczych autorów ze wszystkich 
części Niemiec zasiadało, jest pewną rękoj
mią wartości dzieła tegoż.

31 u j e t g e 
fur bie oeretyrftctyen ©ubfcrtbeutett ciuf

£)fen’$ ^atucgefcl)ict)te.
£ńe ergebenft unterjetctynete xft »om ijerrit SSer? 

fajfer ju ber 3htjetge ermdctyttgt mtb bcauftragt, baf
Z ) U n ’ t

a l l g c m e i n e
* 0T a t u r g e f t t c

a l l e  © t d n b e
itod) iit btefent Satyte twdenbet wtrb. S e r  fetyte 
SSanb (©ctyfujj ber 33otamf) ift imter. ber ^rejfe. 
gjuctj ber i t t ł r t S  natyet fettter SBodettbuug: bte fefcten 
itafeln ber unb SO lłn c ttt lo g te  jtnb
jur SBerfenbung berett, unb atu ©ctyfujfe beb ©att* 
jen, au ben £afeftt jur 33otantf, wtrb fletptg ge* 
arbeitet.

f O t t t  © n fc c  h io f c ó  p u t n r c ó  e r U f d j t  & er 
( © t th f c r i ^ t tu w ó f j r c tó ,  e i t t f h y e U c u  f u r  eiit jęl=  
n e  S t e f c r u i t g e n  &có 2 8 e r f c ó ,  n i th  t r i t t  
D o n  i  3 < w m a *  1841 a n  & e t S a b e u f i r c t ó  
m i t  2 4  f r .  —  t  g r .  ( a n f f a t t  j u  1 8  f * .  
—  5  < jr .)  f w r  b t e  S t e f c r u t t g  c i t t ,  ©teje* 
jttgett beretyrf. 3tbuetytncr affo, tuetcfje jur -SBcr  ̂
bodfitdnbtgimg ifjrer (Śrempfare etnjeftter §efte be* 
burfeu, sóodett ttyre aSejiedmtg barauf red)t balb 
bet ttynjf SSudjfjanbfimg ntactyen.

©tuttgart, 29. 3fugujt 1840.
Sjoffmamt’fctye SSerfagśbttdtytyanbfuttg.

S S I te iy c U ,  © e f d n d j f c  b c c  m & u c t iy c t t  SSBtf? 
fenfd)0.ften, ber 3(jhoitomte, , SKectyamf,
Styentte, ©eofogte tc: bon ber frutyejteu btó ju uttferer 
Bert. SERtt 2lttnterfmtgen bon 3 .3 .  b. S i t t r o m ,  £>t* 
reftor ber fatfer. fotttgf. ©ternwarte tn 2Btett. 2r 
S3anb. 36 1]2 Sogett. 1 & l)Ir. 12 gr.- •• 2 fl. 30 fr.

S e r  erjte, Dor wentgen SRonatcit erfdjtcnene, 
SSattb btcfed attógejeictynetcn SSerfcb —  28 Sos 
gen, 9)retś 1 5£ty[r. 6 gr. —  2 ft, —  fattb in 
adett Ofecenjtonen gebittyreitbe 3tuerfenmtitg. 2)er 
britte (letyte) SSattb rft uitter ber iprejfe uttb er? 
fdjeint nod) ttt btefent Satyrę.

3 tt  ber SBagtterfctyen SSuctytyaubfung ttt Smtó.brucf 
ift n c u  c u m p l e t  erfdtytenett:

V  a n b & u ct)
ber

3 o l l = u n b  © t a a t $ *
S P ło n  0 p o l 0 - D r b n u n g

o on
F. P . K r a p f

f. f. . f  a m e r o l r a t "  ©rattjmacfy*?attbe$fommanbgn* 
tett unb orbeiUftctyen SSetjtjjer bed @efddb*£>bcrge* 

rtetyteś fu r Xtroć unb S o ra rtb e rg

3  fS&ttbe, (ft. 8 . attf tn t($ iu etjiem , gm  
tern SSłaftfcieiteupapter, %H*ctv O fi. ® W ł,

T>er i je r r  SSerfaffer Oon btefent tffie rfe , b rtó  
e tig ig e , lueM jes btefett © e^euftanb  hołls 
fłdnbtg b ch a n b elt , w a r bentittyt, burd) bte^ 
jeś  SSud) etueut toteffeittg geaitfcrten  2Smtfctye 
entgegeu ju  fommen. (ii rjt batyer DiefcC oon
Oec fooben f. i ,  aUgemetnen )̂of= 
fammec cinec ęenaucn ^eufung un= 
tccjogcnei ^)anbbuci) nid)t b fo f bent
© ta a tb b te tte r , fonbent ancty beut © htb tereubeit, 
bem ję>aitbet6s uttb © ew erb§m antte etne uutptichc 
©rfctyetttuttg uttb ber ^)ret6 bejfetben fitr ade jene 
3fbttetymer bte otytte tyttt jTd) bte uttb © taató#  
SOJonopofeDrbmtitg, bte SSofjugźtwrfctyrtft Don 3 i 
S d n e r 1836 uttb bte Drefcit nadjgefofgtcn, gebrttcf? 
ten  Sujtructtoneu uttb aietctyrmtgen aujttfdiaffeu 
gebactyten, tybetyft unertyebftd)


